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WIADOMOŚCI KRAJOWE. .
—  Z W ió d n ia  d . 25. w rześn ia . —  

dług wiadomości z B erna  N. Cesarz J m ć  
^ ^ esarzowa Jej Mość, przybyli la m ź e  w d. 23.

w ieczorem  śród pow szechnej radości 
^•°®zkańców miasta , i wysiedli w dom u  gu- 

®rn i ja ln y m , przyjęci p rzez  najwyższ® władze 
^■ejscowe z na jw iększem  uszanowaniem.

. ?ego wysokość, kanc le rz  dom u, d w o rn i  ta n u  
(||z ę  M ette rn ich , przybył do W iednia  d. 28. 
r*eśnia.

Oi izeta Sa lzburska  donosi z Salzburga pod 
a- 23. września  :

Aczoraj z południa  o god. 3 1 /2  przejeżdżali  
■dy : Arcyksięźna Zofija, m ałżonka  Arcyks.ią- 

Karola, w podróży do T eg e rn se e ,  ze  swoim 
F ran c iszk iem  K aro lem  i ze swoim  or-

em .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Królestwo Polskie.

—  Z W a rsza w y  d. 24. w rześn ia . —
,  ^ ajj- Cesarz i Król, P an  nasz miłościwy, wra- 
a z Czech, dn ia  onegdajszego rano  w po- 
j.s^ąnem zdrowiu przybył do Modlina, w oko* 
%c&ch którego je s t  ju ż  zgromadzone wojsko 
j  r^źnych części Królestwa, dla odbycia rewii.
■ fe ldm arszałek  książę W arszawski, od k i lk u  
c > Wyjechał na spo tkan ie  N. Pana. Onegdaj 
^  °ukowie rady adm inistracyjnej i rady stanu, 
j j ^ i  w W arszaw ie , je źdz il i  do M odlina dla 

fcenia uszanowania monarsze.
" s ien n ik  Powszechny zawiera o przybyciu 

t  *1' Cesarza W szech  Kossyj , Króla  Polskiego, 
Bch do K rólestw a i o pobycie J .  C. K. 

c> w K rólestw ie n as tępu jące  w iadom ośc i:

—  D n ia  25. w rześn ia . —
1Q V cesar* * kró l przybył do M odlina d. 
4 ’ t 2 2 .)  września  o godzinie w pół do 4tej 

p*aa  w pożądanym stan ie  zdrowia.
0L y p o ranek  dnia tego poświęcił oglądaniu 
8je ®a ,®ych robót, przedsięwziętych od 18 m ie- 

‘ ^ “*a uczynienia z Modlina je d n e j  z twierdz

najm ocniejszych , najrozleglejszych , i najgr 
źniejszycti, ja k ie  się znaleźć m ogą w E u ro p i  
óuż wzniosły się wały na całym prawie twie 
dzy obwodzie; m ateryjały  do budowy, przysp 
sobione we wszystkich p u n k tach  , a m nóstwo 
robotników, przybyłych z głębi cesarstwa, znaj
du je  ta m  sowite wynagrodzenie swej zda- 
tności.

Po południu  najjaśniejszy m o n a rch a  konno 
zwiedził dwa obozy p ie c h o ty ,  jed en  pod do
w ództw em  je n e ra ła  K reutz ,  a drogi dowodzony 
p rzez  je n e ra ła  Kiidiger. Z a p a ł ,  z j a k im  Ci 
waleczni wojownicy powitali m o n a rch ę  swego, 
je s t  t ru d n y m  do o p isa n ia , i doznawano p ra 
wdziwej radości widząc dobrą ich  postawę ■ 
wyborny s tan  zdrowia.

Miasto W arszawa wiedząc , iż w takiej b l i 
skości je j  m urów  je s t  wtadzca je j  przeznaczeń, 
prosiła ó pozwolenie wysiania d e p u ta c y i , m a 
jące j  błagać n. cesarza  o zaszczycenie W ar
szawy swą obecnością ;  lecz  najjaśnićjszy pan  
odmówił t e g o , i rozkazał oświadczyć m iastu ,  
i przybył do Polski c e le m  widzenia a rm ii  

? swojej , z k tórej był zadowolony, lecz nieino- 
gąc wyrzec tego o W arszaw ie , w tenczas do
piero, gdy mieszkańcy zaslnżą na nowo na tę  
względność z jego strony , ch ę tn ie  tam  powróci. 
W ładze cywilne i wojskowe miały zaszczyt być 
przedstawionemu najj. panu.

D nia  23. ( l i . )  j .  c. m. odbył p rzegląd  czę
ści a rm ii  pod dowództwem jo . fe ldm arsza łka  
księcia Warszawskiego. Ponieważ garnizony 
rozłożone w środku  k ra ju ,  oraz załoga w W ar
szawie , i wojsko, użyte  do robó t w Brześciu, 
nie mogły opuścić swoich s tanow isk , z e b ran e  
w ięć w M odlinie wojsko wynosiło tylko 44  ty
sięcy. Jenera łow ie  zag ran iczn i , k tórzy sie na 
ty m  przeglądzie  znajdowali, nie mogli się wy- 
dziwić piękności wojska wszelkiej broni, a po- 
dziwienie ich  wzbudziło radość i dń inę  w se rcu  
wszystkich Kossyjan.

Dwie pierwsze linije tworzyła p iecho ta ,  t rz e 
cią i czwartą ja z d a ,  a 5lą a r ty llery ja .  N. pan 
objechawszy wszystkie l in ije  wśród radosnych 
okrzyków h u ra ,  rozlegających się-jakby gromy, 
rozkazał pddać honor* wojskowe j. fe ldm ar
szałkowi ks ięc iu  Warszawskiemu! który tych 

) (



w alecznych prowadził do zwycięztwa. N . p a n  
da ł  pierwszy hasło do okrzyku, a wojownicy 

wtórzyli go z zapa łem  na cześć wodza, po
dającego zup e łn e  ich zaufauie.

—  D n ia  26. w rześn ia . —  *
D nia  24. o godzinie 5tej w ieczorem  zwiedził 
jjaś. pan szaniec p rzed m o sto w y , wzniesiony 
•zed Tragą , wsiadł na  s ta tek  i popłynął W i

ąz pod nową cytadelę. Wojska, stojące 'za- 
gą w W arszaw ie , zgromadzone ta m  były, o- 
ócz dwóch batalijonów, służbę  odbywających, 

biadały  się z 10 batalijouów piechoty , 8 szwa- 
ronów jazdy i 12 dział. N. pan przyjęty zo

stał hucznym  o k rz y k ie m  hurra  ! odprawił po
te m  ich  p rz e g lą d ,  a znalazłszy j e  w doskona
łym  s t a n i e , raczył oświadczyć wysokie swoje 
zadowolenie tak  jo. marszałkowi, księciu W ar
szaw sk iem u , j a k  wszystkim inD ym  dowódzcom.

Z ają ł  się po tem  naj. pa.n szczegółowym roz- 
L iorcm robót około cytadeli. Zadziwił się ich  
p o s tę p e m ,  a to tem  b ard z ie j ,  iż 18 miesięcy 
wystarczyło do postawienia ich  w tym  s t a n i e , 
w k tó rym  się dzisiaj znajdują. Przy lej spo
sobności raczył pochwalić gorliwość je n e ra ła  
D a e h n , który budową tą naczelnie  k ie ru je .

Przekonawszy się nakoniec  , ze wszystkie ga
łęz ie  służby odpowiadają oczekiwaniom j .  ces. 
m c i ,  rzek ł  u. p a n ,  oddalając się , te słowa do 
je n e ra ła  Pankratiew a , guberna to ra  wojennego 
m iasta  Warszawy.: »Przybyłem , aby obejrzeć 
cy tad e lę ,  ale nie miasto  ; n iech  o tem  wiedzą.®. 
Spodziewać się n a leży ,  ze postępowanie  .pra
we i w ierne  m ieszkańców  Warszawy przywróci 
i.m w krówce łaskę  ich  m onarchy.

,N. pan udał site napow rót Wisłą około go
dziny 8ćj i wrócił do Modlina.

—  D n ia  27. w rześn ia . —
W e śro.do dnia 25, o godzinie pó ł zło lOtej 

z rana  , n. p a n  opuścił Modlin i u d a ł  się do 
P e te rsbu rga ,  będąc poprzedn io  obecnym  na p a 
radz ie  b a ta ł i jo n u z  p u łk u  archangelogrodzkiego.

JO . książę nam ies tn ik  powrócił tegoż dnia 
do Warszawy w towarzystwie j j .  ww. księcia p a 
nującego  Nassauskiego, księcia i łeu s ,  je n e ra ła  
wójsk austry jack ich  , oraz pu łkow nika  l ła u c h ,  
ad ju tan ta  n.‘ króla  pruskiego.

W ieczorem  jj .  x s .  mości byli obecni w ło 
ży jo. księc ia  nam ies tn ik a  na -przedstawieniu 
o p e ry :  A r  m i  da .

Jw. h ra b ia  B e n k e n d o r f ,  je n e ra ł -ad ju ta n t  j .  
C. m . onegdaj przybył do Warszawy.

Ameryka.
Dz. le m p s  zawiera w zględem  nowej (w swo

ich  szczegółach m ało  znanój) rewolucyi w M e-

x y k u  następu jący  a r ty k u ł :  »Jakwiadomo, kraj 
t e n  doznał znowu nowej rewolucyi. Jeneral 
Santana  zwalił 1832 obłudny i krwi chciwy 
rząd A la m a n a , który panował pod imienie^1 
Bustam entego . Były prezyden t  Gotnez PedrSZ® 
został przyw ołany , aby tę  tragi-komedyj? 8° 
dniej rozw inąć , a naród tymczasowo na 
konstytuowany pracował nad w yborem  notyeg0 
prezydenda i wice - p rezydenta .  Pierwszy01 
był Santana , a d ru g im  Don V a len tio  
t n e i  Fariaa. Postępowanie Sac tany  podcz®1 
ostatniej rewolucyi okazało go ta k im  , jak*10 
był zawsze, d u m n y m  , bez  zastanowienia , ł*®* 
politycznej idei , "a n a w e t , c zem u  trndno W*e 
rzy ć ,  tchórzem . —  W ieln  Indzi ytrzytn«je ’ 
ze  sławę awoję w inien sw ojem u szefowi szta’ 
b u  j e n e ra ln e g o ,  pułkownikowi Arago. Far '8* 
je s t  l e k a r z e m ,  m a  la t  5 0 ,  lecz  p e łe n  ogn'4’ 
C i , którzy go znają  , wystawiają go być potry' 
jo lą  obyczajów prostych repub likańsk ich .  tf®0' 
to je s t  on je d e n  z najoświeceńszych mężó^' 
Ponieważ 1. kwietnia był przeznaczony na us ,a* 
nowienie p re z y d e n ta , a Santana  był chory1 
p rzeto  m usia ł  Farias  zająć jego  m iejsce. 
Chociaż po przywróceniu  Gom ez Pedraza °a 
urząd  pokonani stronnicy zostali na urzędach' 
wszelako ła tw e byłoby było stanowisko t 1' 
rissa, bo m ia ł  dobry kongres; lecz jako  wic®' 
p rezy d en ta ,  było jego stanowisko trudniójs*®' 
a lbow iem  z jak ieg o ż  powodu m iał on fnndoW3'' 
s y s te m a t , który mógłbybyć zawsze przez Sa°* 
■tanę obalony P Dla tego utrzym ywał on tyt-ncza31’' 
wy stan rzeczy G ontezaT edraży , wydawał tyk1® 
najgłówniejsze rozporządzenia z konieczne011 
środkam i oszczędności. Kongres zaś, złożooy 
strasznej większości dem okratów , lecz ogoloco®? 
z naczeln ika  i przewodnika, zmordował się Dał*0- 
niec  n ie  użytecznem i rozpraw am i, a ważne py*8’ 
nia o re fo rm ie  ani na k rok  się nie posunęły. 
trzeba jeszcze dodać, że Pedraza  przełożył ter®' 
źn ie jszem u rządowi los T ra tados  de ZawaleP®' 
trak ta ty ,  jeszcze  ciem niejsze  , j a k  nasze eur°' 
pe jsk ie  p ro toku ły ,  zawierające s ta rą  konwc0, 
cyją, zrobioną za czasów Iturbidego, aby pokr)’c 
nieszczęście ojczyzny, a co tworzy pew ien r° 
dzaj e lastycznej-konstytucji; słowem jes t  tonofle 
ja b łk o  niezgody, rzucone nierozsądnie Btro°.' 
n ic tw om , przez co zgotowano rzeczypospoł<te-» 
nowe dni nieszczęścia i u padku .  Po tem  
jaśn ien iu  -łatwo je s t  pojąć statuscjuo, w ,jah i°> 
je s t  M esy k o ;  lecz stronnictwo h iszpańskie  by^0 
zawsze czynne.1 Duchowieństwo, k tó re  słysz®'0 
o zniesieniu  dziesięcin i o wolności o b rz f (̂ °!', 
re lig ijnych; wojsko, -któremu zagrożono zmn'°J 
gżeniem potęgi wojskowej-; p o k o n a n i , którI* 
chcieli się zem ścić , wszyscy ci ludzie czynili*8
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^ 'egi, a Ind, oliogi w poświęcających się ludzi i 
®ez związku; pa trza ł s i ę ,  oczekując, na wszy
t o .  N akon iec  w państwieVaIadolidzie powstał 
n»Wy odgłos do bun tu .  Zabiegi tych* którzy wol- 
J»°« chcieli utopić w nieładzie,powiodły się. P u ł 
kownik Escalada  na cze le  k i lk u  żołnierzy obwo - 
'** Santanę najwyższym naczeln ik iem . Zawołał: 
, ‘ech ży jere lig ija  1 Musimy m ieć  dyktatora; n ie 
jaki Parez P a lac io s , człowiek nędzny , wspie- 
ra* go szczątkami wojska w Cuernavaca (10 
S°dzin drogi od M exyku), a n iebaw em  oswiad- 
c*}ło się jeszcze k ilku  innych  żo łn ie rzy , pod 
r°lkazanri' niejakiego Canaliza, w Q u erc la ro  za 
'Sta pian e m . Z resz tą  są to jed y n e  łizyczne 
!%  tej nowej rew elucyi , i okazuje  się , ze 

yli to tylko ż o łn ie rz e , którzy okazali sk łon
ność do dyktatury. Hersztowie kryją  s ię ,  a l-  
Łotvieni m a ją  przeciwko sobie lud  , k tóry żó
ł ć m y  trzeci stan. Zna jdu ją  oni opór aż w 
*kinisteryjum.. T y m czasem  przywrócony San- 
lana nie przedsiębierze  środków do u tłum ieo ia  
P°'vstania w V alado lidz ie , nie waży się mieć 
łv,ein u d z ia łu ,  ale  daje te m u  pokój. T u  po
d a j e  je n e ra ł  D u ra u  na korzyść p lanu  Esca- 
aty, i względy ludzkości zmuszają^ dyktatora 

"ytuszyć przeciw  buntow nikom . Żąda on u- 
j°czyście pozwolenia koDgresn , o trzym uje  ła 
mowe, oraz i pochwały cnoty stoickiej, że u ją ł  
. roń przeciwko swoim najukochańszym  przy
m io to m . Iłusza za tem  z c a l ą  jazdą z M exyku, 
1 8ądzi i £e dawny przyjaciel s tronnictwa Ala* 
1110113, sp rzym ierzen iec  jen e ra ła  D uran  , k ló- 
*eK<> chce  p o k o p a ć , j e n e ra ł  Arista, z n im  wy- 
j Us*y 1 P rzechadza  się cztery dni po wiejjtiej 
r°d z e ; Arysta przechodzi z całą jazdą do l łu -  

ła° a , którego m a pokonać. Obwołują Santa-  
najwyższym n a c z e ln ik iem ; on się wzbrania; 

lce u c iekać ;  aresz tu ją  g o ,  i s ta je  się dykla- 
“r«m m im o  swojej woli! N aczeln ik  rzeczy- 

P“aPolitej m exykańskie j je s t  j e ń c e m  2000 żoł- 
°!^rzy, k tórzy  go wynieśli I Legijony rzym skie 

*e graly nigdy podobnej komedyi dla wyboru 
°^eg0 Augusta. Gdy wiadomość o tern do- 
**a do M e x y k n , był w ielk i p rzes trach ;  poza

mykano sklepy i u lice  były puste .  Farias  był 
Położeniu k ry ty c z n e m , gdyż w o jsk o , k tó re  

a **>■ n im  pozostało , n ie  wiedziało co m yśleć ,  
Z(j 0 tego, co trzeba  było czynić , n ie  mogło się 

,ecydować. Potrzeba się wszystkiego obawiać, 
-vkv Santaniści opanowali m ia s to . .  P rzy tem  

Sil"6.*’ 6)7stemat federa lny  m u sia ł  ulćdz, i p rze 
je dla wolności teiri było n iebezpieczniej-  

• gdyż brakowało pieniędzy', a p ieniądze h i-  
^ P3ltskie łatwo przeważyć mogły szalę na stro- 

despotyczną. Łatwo można było widzieć , że 
•dzie o przygotowanie do m ałej m onarch ii .

W yniesienie Santany było tyllto m a łą  próbką. 
Być m o ż e ,  że spostrzegł te  s id ła ,  lu b  że n ie  
uznał tej chwili korzystną dla swoich zamia* 
ró w ,  albo m oże  że  nie chciał być istotnie 
dyk ta to rem  , i tak wydarł się swoim se id o m , 
wziął 1500 ludzi w P u eb la  i powrócił do Me- 
x y k u ,  przyjęty tam że  z największą radością.

Portugalija.
M o n itcu r  Francuzki .udziela pod d. 17. wrze

śnia następujących  artykułów z dzień. Journal 
de P a r is :

Goniec, przybyły z M adrytu  dó Paryża, przy
wiózł rządowi w iadom ość, potwierdzającą da
wniejsze doniesienia o potyczce,, zaszłej w d. 
5. wrześuia pod Lizboną. Podług Itorrespon- 
dencyi, przywiezionej przez tegoż g o ń ^ a , j e 
steśm y upoważnieni ogłosić za zu p e łn ie  zm y 
śloną wiadomość, jakoby  k ilka  zamków i p rz e d 
m ieść Lizbony zostało p rzez  wojsko D o m  Mi- 
guela  osadzonych.

Cronica C o n stitu łio n a l z  d. 22. s ie rpn ia  za
wiera adres prezydenta  i radzcy stanu , Fiona- 
v e n le  , do księcia Braganza , r e je n ta  Portugalii 
W im ieniu  Dajprawowie-rnićjszćj królowej Dony 
Maryi I I . , w k tó rym  oświadcza , że przys tępu je  
do nowego porządku  rzeczy. N u m e r  tego p i 
sma z d. 24. um ieśc ił  urzędowy rap o r t  o o- 
dezwie królowej Dony Maryi II .  w m ias tach  
ĘnKaria dos Cavalleiros , L ugar  e  Keguengo do 
CarVo'eira i Yilla  V erde  des F ra n c o s ; odezwa 
z d. 26. zawiera urzędowy rap o r t  o przyzwo
len iu  na nowy rząd w m iastach  M u i ,  S in e s ,  
Barrei.ro, Lavradio , Coina i Altros Vedros , ja -  
koteż adres municypalności m iasta  Alcorstc.

Gazety m adryckie  z d. 10. września zawierają 
nas tępu jące  wiadomości z P o rtu g a l i i ,  a m iano
wicie z E lvas  z d. 3. września : "Konstytucyjne 
g ie r j l a s y , k tó re  wyszły prz^z S e tu b a l  do tej 
p row incy i , zostały otoczone i na sztuki p o rą 
bane przez pułkownika E stevez  , który na cze le  
400 ludzi jazdy wyborowej ścigał n ieprzyjaciela 
na drodze z Santiago do Cacem. Podob ieńs tw em  
jes t  do prawdy, że nasze gierylasy, zewsząd przy
bywające , odetną zb iegom  odwrót i we wszyst
k ich  k ie ru n k ach  onych rozprószą. l{u pa  do 
ucieczki żinuszoua była najliczniejsza ; liczyła 
200 ludzi ćwiczonych do boju i m ia ła  1 działo. 
W Algarbii za jm u ją  konstytucyjoniści jedno  tyl
ko stanowisko , F a r o ; słynny Cotnacho oblega 
i c h ,  lecz stoją w szańcach. Król Miguel znaj
duje się od d. 24. (?) s ie rpu ia  w Mafra.

Kronika Lizbońska z dnia 16. zawiera donie
sienie , że dwa uniformy , k tó re  do żołnierzy 
wojska obcych ochotników , Blużących w woj
sku oswobodzającem , z n a lez io n o ‘ w gabinecie
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w ice-h rab i  S an ta rem , brwią zbroczone, a j e d e n  
z, n ic h  ko lą  przeszyty , oddane zostały sądom  
k arzącym  , z rozkazem  D o m  F ed ra  , aby t e n  
nadzwyczajny wypadek śledziły i  m in is te rs tw u  
sprawiedliwości o tem  doniosły.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
D zien n ik  T im es  z dnia 14. września donosi 

z W indsoru  z dnia 13. w ieczorem  : »Iłrólowa
D ona Maryja Portugalska  i księżna Braganza 
odjadą ju l ro  o godzinie lOtej rano znowu do 
F o r lsm o u th .  S ąd z i l iśm y , że  pobyt je j  p rze
dłużony zostanie do poniedzia łku  , lecz jej n ie 
cierpliwość pozdrowienia D o m  P ed ra  w Lizbo
n ie  przyspieszyła je j  odjazd. Z  początku wy
socy podróżnicy chcieli w poniedziałek  wypły
nąć  pod ż ag le ;  lecz  nie je s l to  podobieństw em  
do p raw d y , ponieważ poniedziałek  p rzezn a
czony je s t  na przyjęcie a d r e s u , uchwalonego 
p rzez  Portugalczyków w Londynie m ieszka ją 
cych. Dzisiaj z południa po godzinie 3. uży
wał dwór przejazdki w pa rku .  W pierwszym  
powozie siedział król angielski i księżna B r a 
ganza po jedne j  s tronie , a królowa angielska 
i portugalska  po drugiej stronie. T rzy  inne  po
wozy za niem i postępowały. Lordowie M e lb o u r 
n e  i Pa lm er8ton  jech a l i  konno. Pom iędzy  gość
m i  dzisiaj p rzybyłem i zna jdu je  się książę G lou
ce s te r  , lord i lady M a ry b o ro u g n , lord  i lady 
A lb m ar le  i lord  Afebroock.*

D zienn ik  H a m psh ireT ęlegraph  donosi: W dniu  
12 . września rozeszła się wieść W Devonport,  że  
nadeszły do Cork rozkazy przystawiania wszy
s tk iego ,  aby na pierwsze za lecen ie  wsiadło na 
okrę ty  3000 ludzi. S to jące ta m ż e  ju ż  dawno, 
ja k  się zdaje, bez  innego celu , okrę ty  linijowe 
Caledonia i B ev en g e ,  nadawały wieści tej waż
ność',  że  r z ą d ,  n ie ty lko  uzna  młodą k ró 
lową Portugali,  lecz u trzym a j ą  wystaniem siły 
zbrojnej.

Do P ly m o u th  zawinął szoner »Minx«, k tóry  
opuścił Oporto  przed  14 dn iam i. O krę t  ten  
stał blizko na 400 k ro W ff  przed  sk ładem  win, 
w czas ie ,  gdy takowe na rozkaz D o m  M iguela 
w powietrze były wysadzone. WiDo płynęło po 
u licach  ; wszelako zniszczenie  to n ie  było tak  
w ie lk ie ,  jak  j e  wprzód wystawiano; sądzą , ze 
cała stra ta  wynosi 5300 pip. O k rę t  »Minx" p rz e 
znaczony był z Oporto do B oruuD y, i chociaż 
pierwsze miasto opuścił z św iadectw am i zdro
wia , wszelako h iszpańsk ie  władze zabraniały 
m u  zawinąć do po rtu  , jeź l i  n ie  po k aże  an
g ie lsk ich  świadectw zdrowia.. Aby takowe mógł 
o t r z y m a ć , m u s ia ł  do P ly m o u th  zawinąć.

T im es  czyni u w a g ę : Wszyscy p rzy ja i ie le
ludzkości powinni się n iezm ie rn ie  c ieszyć , iż

każdy okrę t ,  przybywający z Indyjów zachodnich, 
potwierdza przekonan ie ,  że  bił względem einan- 
cypacyi niewolników niety lko  został za pr*y* 
zw olen iem  osadników , lecz  za ich  gorliwe® 
przyczynien iem  się do sk u tk u  przywiedziony* 
Nic n ie  słyszymy o dawniejszym hałasie  osad* 
ników, aby ich  m a ją tek  był im  zachowany * '® 
prawa n ie b y ły  nadwerężone, i że  wrazieprż®* 
ciwnym przystąpią do powstania przeciw m®|ce 
ojczyźnie. W  ogólności zdają się być osado'6? 
p rze jęc i  wielkością wynagrodzenia i inne® ' 
rzystnem i w aru n k am i b ilu .

Francyja.
Książęta O rlean  i N em ours  w yjechali  w dn'u

16. września do obozu pod St. O m er.
Dz. B re to n  % N antes  z dnia 13. września W?* 

stawia W andeę  jak o  ciągle napastowana sW®' 
wolą szuanów i wzywa rząd do chwycę"'® 
dzielnych środków .k u  zniszczeniu legity®'" 
stycznych b a n d ,  rozszerzających .postrach P° 
ca łym  kra ju .

D i ie u n ik  iVa</onfl/tfrierdti; M o n iteu r  udziel® 
często urzędow ych mów w tak im  sposobie , 11 
się spotykam y z n iem i w m ie j s c u , gdzie l< 
m owy były m iane  , a p rzecież  żadnego sio*® 
z n ich  nie poznajem y. W szystko , cośmy 
kładnie  słyszeli i szczerze ok la sk a l i ,  znikł® *e 
względu dla  m ocarstw  zagranicznych. T a k  ®P’ 
J o u rn a ld u  lla v r e  sprostował tak ie  przenieW'®” 
rżen ie  s i ę :  Król nie m ia ł  do oddziału gW®r
dyi narodowej z I la v re  , k tó ra  go powitał® 
takićj m o w y , j a k ą  M o n iteu r  u m ie ś c i ł , 1®C* 
n a s tę p u ją c ą :  ^Pułkowniku 1. cieszę się ze sp°'
sposobu m y ś le n ia , ja k i  m i wynurzasz i®'®' 
Diem gwardyi narodowej zFIavre . J e s te m  Fr®°* 
c u z e m ;  ch cę  szczęścia F r a n c y i , ch cę  pokoj®’ 
lecz nie p o k o ju ,  j a k ą  bądź ceną  okupione#®1 
ch cę  wolności bez  z u c h w a ls tw a , ch ce  zj6' 
dnaó ustawom  uszanowanie. Z achow uję  *w s®r' 
cu  m o jem  p a m ią tk ę ,  że  p rzed  dwoma l®1/  
przez  m ieszkańców tego m iasta  b y łem  przyj 
m o w a n y , i gd jby  drogi n ie  były utrudzają®®’ 
m ia łbym  roskosz znowu was odwiedzić. Prz®“* 
staw m i w pan , pu łkow niku , oddział swojej p'*' 
kne j  gwardyi narodowej.«

N u m e r  dz. G a ze tte  de France  z dnia 1?* 
m . z powodu a r ty k u łu  z n a p is e m :  Do Lud*v'^® 
Orleańskiego, księcia k r w i , jen e ra ln eg o  W'e® 
korządzcy k ró le s tw a , został na nowo zabra®?'
Tegoż dnia zabrano  naw et T r ib u n e , a to Pc 
raz 85ty.

Państwo Papiezkie.
• h i s t  z F aen za  z d. 1 1 . września donosi '  ^  
m e c z n a  policyja odebrała ju ż  od niejaki®!? 
czasu w iad o m o ść , że  w n iek tó ry ch  dom®® ’

*
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c*egiSlniej na wsi, bywają zgrowadzenia sek t ,  
^a których znajdują  się cudzoziemcy. W  d. 
■Września dowiedziano s i ę ,  ze  w dom u  wiej- 
.'® > na leżącym  do Luiggi Z a m b e l l i , osła- 
'onego rew olucy jon is ty , odległym  3 m i le  od 

, 'a s ta , zebra ła  się  znaczna liczba  buntownik 
jj. 'y; z Toskany. O d d z ia ł , złożony z 12 ka ra -  
^‘Oijerów i 20 ochotników, u da ł  się do p o m ię 
li °nego wiejskiego m ieszkania  , p rzy ję ty  przez 
lutowników wystrzałami z broni. K arab in i-  

. rF J ochotnicy odpowiedzieli naw zajem  ogniem  
r®nili jednego  b u n to w n ik a ;  poczem  resz ta  się 

dała i wraz z Z a m b c l l im  została do wie- 
j n,a zaprowadzona. Podczas prze trząsan ia

D0ln -  i - i , . . . ,  idw *naleziono b ro n  i am um cyją .  Ju z  na 
 ̂ a doi wprzód aresztowali ka rab in ije ry  w je -  

dom u wiejskim, b lizko 8 m il  od miasta, 
j ^ a y c h  s tronn ików ; znaleziono przy n ich  wa- 
fc Papiery, i z tego powodu właściciel domu, 
i ’ Piętro L a d e o c h i , były członek wydziału 
p 0y®wników i zaciekły nieprzyjaciel rządu  

P,ezk ieg o , został uwięziony.
aZetta d i  V e n e iia  d o n o s i , że w nocy z d ,

■ na 29. s ie rpn ia  w Ankonie n ie jak i  T om as-  
° ^ aH e t i , rodem  z tego m iasta  i cz łonek  pro- 

|;Sandy, zwanej »Mlode W łochy", został a re -  
^ ,QtVany. Najprzód był ón u rzęd n ik iem , lecz  
Vę.* *łeg° sprawowania się został o d d a lo n y , a 

°8ta tn im  cz a s ie ,  k iedy w Ankonie  panowała 
^ atchija , by ł przełożonym  ta jem n e j  jun ty . 
fi y go a re sz to w an o , chciał on papiery  swoje 
jjo*?tnąć, wszelako n iek tó re  zostały wynale- 
} De_> i m a ją  ważne zawierać rzeczy, G alle ti  
lęmZfcJ i  n im  aresztowani pom ocnicy , m iędzy 

k°Galy kup iec  z A sc o l i , nazw iskiem  Gio- 
^eo ^ atl‘sta M e rc a n l i l l i , zostali do z a m k u  St. 
jes *aPr owadzeni." Spodziewają s i ę ,  że  w ie lu  

innych  będą  aresztowani.
Wj 1s* * Ankony z d. 4. wrześn ia , umieszczony 

*\ena w łoskiem  p iśm ie  , potwierdza powyż- 
. j ^ i a d o m o ś ć  i d o d a je ,  że  w zględem  przyczyn 
\yje nresztowan różne  panują  z d a u ia , albo- 

niektórzy sądzą ,  że są s k u tk ie m  zbro- 
« p ro jek tów , odkry tych  podczas uwię-
t ,̂j a niektórych osób w R om agna. Inn i zaś 
W * , 1  • że  się odkrył sp isek  przeciw  załodze 
Ma 11 • Co zaś osta tn ie  tw ierdzen ie  czyni
<Jujr*6°dnem , je s t  t o ,  że  F ran cu z i  od k i lk u  

Ptz edsiewzieli środki ostrożności.c C

K r ó l e s t w o  S a rc ly ń sk ie .

P iem ontese  z dnia 13. września za- 
8ie a?tykuł n a s tę p u ją c y : Ponieważ kończą
ll»órzPrj W,y ’ ^ y 100*0065 p rzeciw  z łoczyńcom ,

 ̂ l zyli do obalenia  tro n u  i zguby ojczy- 
’ Przeto chw ytam y sposobność , zbić fałszy

we wieści i m y ln e  p o d a n ia , rozszerzóne w p i
sm a c h  zagran icznych , o liczbie delinkwentów, 
postępowaniu  sądowćm i wyroku. Od dnia 22. 
kw ietn ia  b. r .  , gdzie pierwszy raz  po trzeba  
było pod rządem  naszego dostojnego m onarchy  
aresztować osoby dla przewinień  politycznych, 
aż do dnia dzisiejszego , n ie  m a więcej inkwi- 
zytów, j a k  67. Z  tych skazano na śm ierć  3 2 ,  
z k tó rych  ty lko 12  s t ra c o n o ; 9 ,  ze skazanych 
na śm ie rć  zam ien ił  m onarcha  tę k a rę  na wię
zienie , a 11 z b ie g ło ; dla tego wyrok zaocznie 
został wykonany. D w óch  skazano n a  dożywo
tn e  w ię z ie n ie ; 28 skazano na  m nie jszą  lub  
większą liczbę la t  nd galery, lu b  więzienie, we
dług ciężkości z b ro d n i , a 5, n ieprzekonanycli  
o czynione ODym zarzuty, uwolniono.

Szwajcaryja.
G azeta  pow szechna pisze z Z u r ich  z d. 20. 

września : -Podług pew nych  wiadomości n ie  z e 
zwolił k ró l  p rn sk i  na prozbę  ciała praw odaw 
czego neuen b u rsk ieg o  w zględem  odłączenia  
tego księstwa od Z w iązku  szwajcarskiego i r a 
czej za lec ił  tej władzy, aby wysłała posłów na 
se jm  szwajcarski. U chw ała  se jm n  , dotyczącą 
się zerwania pokojn  w kan ton ie  Bazylei, nabyła  
mocy obowiązującej p rzez  p rzystąp ien ie  w 'dniu  
onegdajszym kantonów Scliafhausen  i Aargau. 
W zg lęd em  kosztów okupacyjnych jeszcze  ża 
dna n ie  s tanęła  uchw ała ,  sądzą atoli, że  wnio
sek komissyi będzie  p rzez  większość po tw ier
dzony. W ojska , wyznaczone dawniej p rzec iw  
N euenburgow i, powróciły[do swoich właściwych 
kantonów, a większa część została rozpuszczona.

H o la n d y ja .
A m ste rd a m e r  H andelsb lad  donosi z Hagi pod  

d n ie m  13. w rześn ia : P a n V e rs to lk  póty nie po
wróci, póki nie będzie  odwołany, chociaż do  po
wrotu je s t  upoważnionym. P rzeciw nie  zaś ksiaże 
Talleyrand u p u śc i  konferencyją i gdy w pan  n i
niejsze odbierzesz pismo, powroci do F ran cy i .  
Konferencyją n i e  rozpocznie swoich posiedzeń , 
dopóki k ró l  n ie  potwierdzi przyzwolenia w zg lę
d e m  L u x e m b u rg a  , danego przed  Zw iązek  n i e 
m iecki ; bardzo  j e s t  rzeczą w ątpliwą , czyli 
Zw iązek n iem ieck i  uczynił w tej m ie rze  k ro k i  
u  króla. _ i

Jak  s łychać , k ró l  jm ć  uwolnił radzcę  s tan u  
S c h i tn m e lp en n ick  na jego  własną proźbę  od o b o 
w iązku prezydenta  n ider landzk ich  in te resów  
h and low ych ,  od dnia 1. s tycznia 1 8 3 4 ,  i da ł 
o n em u ż  krzyż komandorski n iderlandzkiego  o r
d e ru  lwa. Teraźniejszy  dyrek tor in te resów  h a n 
d low ych, p a n  v an  d e r  H o n v e n , ma być jego  
nas tępcą  mianowany.

Z  Batawii donoszą pod d n ie m  17. kw ie tn ia ,  
) (  2

I



ze ostatnie wiadomości Pedanga są pom yślne ;  
zaufanie  pomiędzy rządem  a m ieszkańcam i co
dziennie  się utwierdza.

I
Belgijum.

Królestwo ichmość przybyli w dniu 12 w rze 
śnia d o N a m o u r ,  przyjęci u  b ram y p rzez  w ła
dze cywilne i wojskowe.

F an  H u m e  , członek par lam o n tn  angielskie
go, znajdował się w dniu 13. września  na po
siedzen iu  izby rep rezen tan tów .

Niemcy.
W  dniu 16. września  m ia ła  się odbyć w K arls

r u h e  , w obecności dw oru i członków izb obu -  
dw óch uroczystość gospodarstwa krajowego w wy
ścigach koDnych , w zakładach  o zręczniejsze 
o ran ie  i różnych za trudn ień  ludu , poczem  w d.
17. nastąpić m ia ł zakład  o zręczniejsze p r z ę 
dzenie  w domu towarzystwa gospodarstwa wiej
skiego, w tyra sposobie, aby podwójna p rządka 
trzy razy tyle wzięła przędziwa na kądziel, j a k  
pojedyńcza. Nagroda, wyznaczona przez m a r -  , 
grabiego W ilh e lm a  w 80 dukatów za najlepszy 
p ie c  do gotow ania , została wraz z innetn i na
grodam i na tej uroczystości. przez naczeln ika  
b iorą  spraw w ew nętrznych, ?adzcę s tanu  W in 
te ra  , rozdana.

Turcyja.
W  doniesieniach dz. de S m yrn ę  z  A lexan- 

dryi z d. 14. czerwca czytamy : »Znany D ef te r -  
da t  - hej , zięć M e h m e d a  Alego u m a r ł  p rzed  
k i lką  dn iam i w Kairze, zostawiwszy m a ją te k  
przesz ło  100 milijonów plastrów , nabyty przy 
zdobyciu prowincyj Kordofao iD arfour. M eh m ed  
Ali ch ce  dłużej zabawić w Kairze dla uporządko
w ania  te j! bogatej spuścizny , która  m u  dla po
p raw ien ia  jego  finansów je s t  bardzo dogodną. 
U zbro jen ie  floty egipskiej j e s t  m ocno popie
ra n e  i k ilka okrętów  ju z  wypłynęło. J a k  się 
dow iadujem y flota m a  przeznaczenie ,  przewieźć 
wojsko Ib ra h im a  na brzegi Syryi, i M e h m e d a  
Alego do Ifandyi. Powstanie w Hedsclias je s t  
coraz groźniejsze. Głównym pow stańcem  je s t  
n ie jak i  T u r u  Bilmes, niegdy w służbie  paszy, 
człowiek mający ro zu m  i rzadką waleczność. 
J e s t  on te raz  c a  cze le  k i lk u  tysięcy ludzi, 
a  jeź li  fnie b ę d ą  p rzedsięw zięte  ś ró d k i ,  aby 
jego  postępowi położyć tam ę , potrzeba  będzie 
k o rp u su  wojska' i  w ie le  krwi p rze lew u  , po 
niew aż górale  , k tó rych  prowiucyje przeciąga, 
ch ę tn ie  pod jeg o  chorągw ie stają. T u r u  Bil
m e s  zrabował już  k i lka  bogatych  karawan,

wiozących płody Indyjów do Kairu i dopóki „ 
dzie w swojej mocy, nie można się s p o d z i e w a ć ,  

aby karawany przybywały do Egiptu* 
wa przeciw ko n ie m u  p rz e z n a cz o n a , w>3 ,
n ieb aw em  w pochód. Z  dnia 27. ^
Ali ukończywszy swoję podróż przez  Deltę. 
Kairu, powrócił d. 21. do A lesandry i,  * zarD  ̂
w towarzystwie k i lk u  konsulów i kupców u 
się do Kandyi, gdzie ch ce  utworzyć drug* 
sena ł i .w a rs ta t  okrętowy, do którego W)'b° • 
p o r t  nastręcza sposobność. F lo ta  egipska odp ) 
nę ła  doTarsus, wyjąwszy dwa okrę ta  IinijoWe,!* 
r e  wypłynęły, aby ćwiczyć osadę ok rę tu  wp ^  
tach  przed po r tem . Część wojska powraca 
flocie, reszta podzielona będzie  na brzega£l‘

Syrii. I b ra h im  - pasza pozostanie niejaki f 
w St. Jean  d’A cre ,  dla urządzenia  kraju, 
brania nowego wojska , i szczególnie kieio'*3.. 
uia p racam i w Adaua, ponieważ M ehm ed  ę 
to m iejsce uzbroić rozkazał i dla lego posl®^^ 
żynicrów synowi sw ojem u, w s łużbie  swojej 
dących. —  Z d. 16. lipca. M e h m e d  Ali oCl R̂ 
k u je  z n iecierpliwością powrotu floty, aby s 
u da ł  do Kandyi, do czego je s t  wszystko W P 
gotowiu. Ju tro  spuszczony będzie z wars*10 
siódmy okrót linijowy , a za k ilka dui 1°°! 
Z da je  się, że  M e h m e d  Ali nic chce  dać pr. 
źoować warsztatom  okrętow ym  , a lbowiem f>' 
j e d e n  o k rę t  z w arsztatu  spuszczają, drug* ^  
dować zaczynają ; nie wiadomo, do jak ie j  f t 
tęgi flotę -swoje ch ce  wynieść: jeźli  tak  p°s,1̂  
pować b ę d z ie ,  starnc się straszną. Zaitt'1 
uwolnienia  części a rm ii ,  k tóra  m ia ła  zSyri '® , 
d e jś ć , mówią o je j  w zm ocnieniu , je ż e l i  w'), , 
dnienie k ra ju  n ie  stawi te m u  oporu. Co w ElP?. 
cie nie może być dokoDanera, stauie się w Sj1 .

Jou rn a l de S m yrn ę  donosi pod d. 2°l. lipcf." 
»Adinirał Daudoło, dowódzca austryjackiej s'„ 
m orsk ie j,  odpłynął ze  Sm yrny  w nocy z o*  ̂
b. m . z ok rę tam i swojej dywizyi, i zostawił 
tylko dwie galioty , k tó re  za n im  m a ją  p°P, , 
nąć, skoro lego s łużba będzie  wymagała. * \  
nie ón wzdłuż brzegów syrijskich do 
d r y i , i, j a k  sądzą , zabawi ta m  ty lko m ieS,‘“ 
a na jw ięcej sześć tygodui.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n ie m ie c k i .  — Dziś: La Stranieradie
kannte, opera we 2ch aktach. tfajj8'

T e a t r  p o ls k i .  — Jutro, jako w dzień imienin ™ h/p 
śnićjszego Monarchy, przy odśpiewpnp* 
śni ludu , stosowny do uroczystości D £
i kouiedyja we trzech aktach, pod no* 
Kapitan Beleronde j nieszczęśliwy sale ^
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